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p a trz e n ie  ic h  w kom entarze, w stępy, przygotowywanie r e c e n z j i  
wewnętrznych i t p .

H is to ry cy  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  I n s ty tu tu  p rzygo tow ali sporą  
i l o ś ć  h a s e ł  do tyczących  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  do ’'W ie lk ie j Ency­
k lo p e d i i  R a d z ie c k ie j" ,  "M ałej E ncyk loped ii R a d z iec k ie j"  oraz 
"M ałej E n cy k lo p ed ii L i t e r a c k ie j " .  Zam ieszczane są rów nież sys­
tem aty czn ie  k ró tk ie  re c e n z je  ic h  a u to rs tw a  z b ieżących  p o lsk ic h  
p u b l ik a c j i  l i t e r a c k i c h  i  naukowych w "B iu le ty n ie  B ib lio tek i L i ­
t e r a t u r  Z agran icznych" / " L i t e r a tu r a  P iękna za G ra n ic ą " /.

Obecnie w D z ia le  L i t e r a t u r  S łow iańsk ich  I n s ty tu tu  S łow ia- 
noznawstwa p rzew idu je  s ię  d a lsz e  ro z s z e rz e n ie  -  w porównaniu z 
okresem ubiegłym  -  badań nad problemami h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  
p o l s k i e j .  B ędzie rów nież kontynuowana i  ro z sz e rz a n a  w spółpraca 
z naukowymi placówkami P o ls k i ,  w tym tak że  z In s ty tu te m  Badań 
L i te r a c k ic h  PAN.

Tamara Agapkina 
I n s t y t u t  Słowianoznawstwa AIT ZSRR

3. ZMARLI

JÓZEF SFÍTKOT/SKI 

13 X 1907 -  3 X 1968

Urodzony w dn iu  1 3  p a ź d z ie rn ik a  1907 r .  w podkrakow skiej 
■wsi Kaszo?;, w ro d z in ie  m ało ro lnych , od roku  I 9I 9 p o b ie ra ł  nau­
kę w gimnazjum w Krakowie, uzysku jąc  m aturę w roku  I 928 .S tu d ia  
w z a k re s ie  f i l o l o g i i  p o ls k ie j  odbywał w la ta c h  1923-1934 w U- 
n iw e rs y te c ie  J a g ie llo ń sk im  pod k ierunk iem  S te fa n a  Kołaczkow­
sk ie g o . Z k o le i ,  uzyskawszy stypendium  k ra jo w e , s tud iow ał /w r .  
akad , 195 4 /3 5 / f i l o z o f i ę  i  e s te ty k ę  w U n iw ersy tec ie  Warszaw­
skim . ľ/г е sa c ie  , jako  s ty p e n d y s ta  Funduszu K ultu ry  Narodowej, 
przebyw ał p rzez  ok res pó łroczny  w Niemczech i  we F r a n c j i .

'ii l a ta c h  957—̂939 p e łn i ł  obowiązki a s y s te n ta  przy Kated­
rz e  H i s t o r i i  L i te r a tu r y  P o ls k ie j  U n iw ersy te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o , 
nauczając- rów nocześnie /w r .  sak . 1937 /53 / w jednym z gimnazjów 
k rakow sk ich . W o k res ie  tym opublikow ał p racę  p t ." B a rw y ,k s z ta ł-
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ty  i  ruch  w Królu-Duchu " /Kraków 1936, "Praco H is to ry c z n o ­
l i t e r a c k ie "  t .  48 / oraz uzy sk ał t y t u ł  d o k to ra  f i l o z o f i i  na pod­
staw ie  rozprawy p t .  "S ta n is ła w  Brzozow ski, e s te ty k -k ry ty k f' /K ra­
ków 1939, " P ra te  z H i s to r i i  L i te r a tu r y  P o ls k ie j" ,  t . 6 / .

Podczas okupacji n iem ie c k ie j b r a ł  czynny u d z ia ł  w ta jnym  
n auczan iu , zarówno un iwe rsy  t  e с kim , ja k  średnim .

Po w ojnie p o d ją ł p racę  w U niw ersy tec ie  J a g ie llo ń s k im , p e ł­
n ią c  k o le jn o  obowiązki a s y s te n ta , a d iu n k ta  /o d  r .  19 5 1 / ,  za­
s tępcy  p ro fe s o ra  /o d  r ,  19 55 / ,  w reszc ie  s ta r s z e g o  wykładowcy 
/o d  r .  I 96I / ;  rów nocześnie w ykładał na Studium  Wstępnym Uni­
w e rsy te tu  J a g ie llo ń s k ie g o  /w la ta c h  1945-1949/ oraz na Studiun  
•D ziennikarskim  w Krakowie /w la ta c h  1947-1949/»

Obok d z ia ła ln o ś c i  naukowej / t u t a j  wymienić п а1 еф  p rzede  
w szystkim  rozprawę p t . :  "0 z a sa d n ic z e j id e i  K ordiana " /K ra ­
ków 19 4 8 , "P race K om isji H i s to r i i  L i te r a tu r y  P o ls k ie j  PAU", 
t ,  2 /  i  p ed ag o g iczn e j, ro z w ija ł  z początkiem  tego  ok resu  oży­
wioną d z ia ła ln o ś ć  p o p u la ry z a to rsk ą  / ja k o  wykładowca i  d z ia ła c z  
uniw ersy tetów  ludowych/ oraz p u b lic y s ty c z n ą .

Zmarł v/ Krakov.de d n ia  3 p a ź d z ie rn ik a  I 968 r .

STANISŁAW PIGOIÏ 

27 IX 1 8 8 5 -1 8  X II 1968

18 g rudn ia  I 968 r .  zm arł w Krakowie P ro fe s o r  S ta n is ła w  P i ­
goń.

U rodził s ię  27 w rześn ia  1885 r .  we wsi Kombornia na Rze- 
szow szczyźnie w u b o g ie j ro d z in ie  c h ło p sk ie j.W y k sz ta łc e n ie  zdo­
bywał z że lazn ą  w y trw a ło śc ią , z u p a r tą  wolą wiedzy: szk o ła  w
Komborni, potem w K orczyn ie , gimnazjum w J a ś le ,  u n iw e rsy te t w 
Krakowie -  to  p rz e sz ło  dw adzieśc ia  l a t  m ozolnej d ro g i,  uwień­
czonej v/ I 9I 4 r .  doktoratem  -  i  dorobkiem 92 drukowanych pozy­
c j i .  Tegoż roku  a u s t r ia c k i  poddany S ta n is ła w  P igoń musiał przyw­
d z ia ć  mundur. Jako o f ic e r  a r t y l e r i i  wć.*_czył w B e lg ii  i  we F ran ­
c j i ,  na f ro n ta c h  ro sy jsk im  i  włoskim. P ó ź n ie j , ju ż  jako  o f ic e r  
p o ls k i ,  pod Lwowem i  na W ołyniu.

W r ,  19 19  ro zp o czą ł d z ia ła ln o ś ć  n-a k a te d rz e  u n iw ersy tec ­
k i e j :  w Poznaniu , n a s tę p n ie  w W iln ie , gdzie  ponadto  w la ta c h
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11926-1928 p ia s to w a ł godność r e k to ra  U niw ersy te tu  S te fa n a  B ato­gi
i?ego i  gdz ie  s p ę d z i ł  n a jsz c z ę ś liw sz y  ok res swego ż y c ia  . Od r .  
11931  -  k a te d rą  na U n iw ersy tec ie  Ja g ie llo ń sk im .

Na po czą tk u  o k u p a c ji , uwięziony razem z innymi p ro feso ram i 
. makowskimi, wywieziony z o s ta ł  do obozu w Sachsenhausen, skąd 
u w o ln iony , pow rócił do Krakowa, by prow adzić ta jn e  wykłady. Od 
я*. I 945 znowu U n iw ersy te t J a g ie l lo ń s k i ,  aż do r .  i9 6 0 , k iedy  
eem erytura p rz e rw a ła  jego  d z ia ła ln o ś ć  n a u c z y c ie lsk ą .D z ia ła ln o ść  
maukowa, niezw ykle boga ta  p rac a  p is a r s k a  i  e d y to rsk a , trw a ła  
jzawsze n ie p rz e rw a n ie , aż do o s ta tn ic h  -  dosłow nie -  chw il życia .

Umiłoxvanym przedm iotem  badań P ro fe s o ra , tw órcą Jego se rc u
m ajb liż szy m  b y ł M ickiew icz. Z aczęło  s ię  to  je sz c z e  w Komborni,
]kiedy w nagrodę p i ln o ś c i  p rz y n ió s ł  ze szkoły "Pana Tadeusza":
'"Tak to  zaw iąza ła  s ię  t a  m iło ść , z k tó r e j  czarownego k ręgu  n ie

2um iał ju ż  nigdy w y j ś ć "  . P ie rw szą  k s ią ż k ą  S ta n is ław a  P ig o n ia  
b y ło  ogłoszone w I 9I I  i*« studium  "0 K sięgach narodu i  p i e lg -  
rzym stw a p o l s k ie g o « " ,  o s ta tn ie ,  k i lk a n a ś c ie  m inut p rzed  zgo­
nem n a p isa n e , słow a mówiły o "D ziadach". Czarowny krąg  z o s ta ł  
zam knięty . Z m ie śc ił ogrom trudów  i  ogrom zdobyczy,od p re c y z y j­
nych przyczynków do fundam en ta lnej m onografii "3>ban Tadeusz <£. 
W zrost, w ie lk o ść  i  s ław a" , od popularne g o, d la  robotników p rz e z ­
naczonego v/y d a n ia  "K siąg narodu i  p ielgrzym stw a" -  do wyż yn 
Sejm owej, Narodowej i  Jub ileuszow ej e d y c ji  utworów Doety.

Po n ick ie w icz o lo g a ch  na jw iększą  może wdzięczność- winni P ro - ' 
fe so ro w i badacze i  c z y te ln ic y  A leksandra F re d ry : o g ło s i ł  o nim 
odl:rywcze p race  i  do XII tomu doprow adził druk n ie d o śc ig n io ­
nego w m is trz o s tw ie  f ilo lo g ic z n y m  wydania jego  "Pism w szyst­
k ic h " .  Ale n ie  ty lk o  M ickiew icz i  n ie  ty lk o  F re d ro . S ta n is ła w  
P igoń wydał "D z ie ła "  S te fa n a  Żerom skiego,wydawał G oszczyńskie­
go, K onopnicką, O rkana, Tow iańskiego i  innych . P i s a ł  o n ic h ,a  
tak ż e  o Słowackim , N orw idzie , K rasińsk im , K arpińskim  i  d z ie ­
s ią tk a c h  w iększych i  m n ie jszych , wzbogacając ic h  pojmowanie o 
nowe w a r to ś c i .  Ze szczeg ó ln ą  uwagą zajmował s ię  p isa rzam i lu -

1 " D z ie s ię ć  l a t  /w r;7 iln ie /  z e sz ło  ja k  jedno u p o jen ie  p rac ą  wy­
chowawczą i  badawczą / . . . / .  Ja  ty lk o  jedno ta k ie  d z ie s ię c io ­
le c ie  miałem w życ iu"  / S t .  P igoń: "Z przędziw a pamięci", Y/or- 

■ szawa 1963, s . 2 4 6 /.
S t . P igoń : "Z Komborni w ś w ia t" .  Y/yd. 4 ,Kraków, 1957, s .  123.
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dowymi, pośw ięcając  in  k s ią ż k i :  łtITa drogach i  manowcach k u l ­
tu ry  ludowej" /1959/-» "Zarys nowszej l i t e r a t u r y  ludowej"/1 9 4 6 /„ 
"Wybór p isa rz y  ludowych" /1 9 4 7 -1 9 4 8 /, "ľ/łady sław  Orkan. 'Twór­
ca i  d z ie ło "  /1 9 5 8 /.  Łączny dorobek naukowy S ta n is ła w a  P ic o -  
n ia  dawno p rz e k ro c z y ł ty s i ą c  p o z y c ji  drukowanych .

• Osobny r o z d z ia ł  stanow i d z ia ła ln o ś ć  re d a k to rs k a  P ro fe s o ­
r a .  Nie sposób w yliczyć k s ią ż e k , o k tó ry c h  poziom ie i  k s z t a ł ­
c ie  zadecydowała Jego opiekuńcza rę k a . Wnosząc n ie ra z  aż r o z ­
rzu tn y  w k ład  w iedzy, in w e n c ji , t r o s k l iw o ś c i ,  sw ojej -  najw yż­
s z e j  próby -  r z e te ln o ś c i  naukow ej, S ta n is ła w  P igoń p rzed  w oj­
ną i  tu z  po n i e j  b y ł redak to rem  ’’ub w spółredaktorem  s e r i i:  B i­
b l io te k a  P rac P o lo n is ty czn y ch  /W iln o /, P race  z H i s to r i i  .L i te ­
ra tu ry  P o ls k ie j  /K raków /, B ib l io te k a  P isa rz y  P o lsk ic h  /PAU, 
Kraków/ i  innych'. Z a s i la ją c  s t a ł ą  w spółpracą a u to rsk ą  "Parnięt- 
n ik  L i te r a c k i " ,  od r .  1953 do 1947 "był członkiem  K om itetu He-  
óakcyjnego, n a s tę p n ie ,  k iedy  "P am iętn ik" o b ją ł  I n s ty tu t  Badań 
L ite ra c k ic h  -  członkiem  Rady R edakcy jnej. Poczynając .od  d ru ­
g ie j  połowy l a t  1950-ych kon tak ty  z In s ty tu te m  p o s z e rz a ją  s ię . 
Zgodnie ze swoim cnarak terem  i  e ty k ą  naukową, ' P ro fe s o r  n ie  
s z c z ę d z ił  In s ty tu to w i k ry ty k i ,  k iedy  uważał t o  za s łu s z n e , i  
z równą o tw a rto ś c ią  radow ał s i ę  .każdym jego  o s ią g n ię c ie m ,k a ż ­
dą p o trzeb n ą  i  dobrą in ic ja ty w ą , Każdą w ybitną k s ią ż k ą , k tó ra  
vr r z ła  z w a rs z ta tu  IBL. A utor i  w spó łau to r I i  с ziiych wydawnictw 
I n s ty tu tu ,  prom otor lub  re c e n z e n t w ie lu  jeg o  d o k to ran tó w ,S ta ­
n i  sław  Pigoń czy n n ie , tw órczo , owocnie i  p rz y ja ź n ie  pomagał 
In s ty tu to w i,-  d z ia ła ją c  w jego  Radzie Naukowej,w Komitecie Nau -

^ Z estaw ien ie  w ażn iejszych  ty tu łó w  b i b l i o g r a f i i  podmiotowej i  
przedmiotowe;:., .* ^,akże k ró tk ą  n o tę  b io g ra f ic z n ą  zaw iera  
"Słow nik w spółczesnych p isa rz y  p o lsk ic h "  /W&rszawá 1964, t .  
I I ,  s . 669-684-/; p e łn ą  b ib l io g r a f ię  p rac  P ro fe s o ra , a tak ż e  
głosów i  in fo rm a c ji  o Nim za l a t a  19 O8- I 959 opracow ał Zbig­
niew Jerzy  Nowak /"K się g a  pamiątkowa ku c z c i  S ta n is ła w a  P i ­
g o n ia" . Wydano s ta ra n ie m  Krakowskiego O ddziału  PAN, Krakov; 
I 96I ,  s . 7-125, łą c z n ie  1259  p o z y c j i / .  Po roku  1959» n ie  l i ­
cząc studiów  i  rozpraw  publikowanych w czasopism ach, ukaza­
ły  s ię  k s ią ż k i  S t . P ig o n ia : "D rzew iej i  w czo ra j. Wśród zagad­
n ień  k u ltu ry  i  l i t e r a tu r y "  /Kraków 1 9 6 6 /, "Formowanie » D zia­
dów « c z ę ś c i  d r u g ie j .  R ekonstrukc ja  gram atyczna" /Warszawa 
^ 9 6 7 /, "Liiłe ż y c ia  d ro b ia z g i. P o k ło s ie "  /Warszawa 1964 /, 
"Wspominki z obozu w Sachsenhausen" /Warszawa i 960/ ,  "Z og­
niw ż y c ia  i  l i t e r a t u r y . Rozprawy" /Wrocław I 96I / ,  "Z p rz ę ­
dziwa pam ięci. Urywki wspomnień" /Warszawa I 968/ ,  "Zawsze- o 
Nim. S tu d ia  i  odczyty o Liickiew iczu" /Kraków I9 6 0 / .
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k i  o L i te r a tu r z e ,-  w R adzie R edakcyjnej "Obrazu l i te ra tu ry  p o l­
s k ie j  XIX i  XX w ieku", w kom itec ie  przygotowującym  k ry ty czn ą ' 
ed y c ję  d z ie ł  M ickiew icza, w K om itecie Redakcyjnym B ib l io te k i  
P isarzó w  P o ls k ic h  i  od r .  1956 w K om itecie Redakcyjnym A rch i­
wum L i te r a c k ie g o , k tó re g o  b y ł -  wraz z Kazimierzem Budzykiem 
i  Tadeuszem M ikulskim  -  w spó łza ło ży c ie lem . R edak tor naukowy 
"K ro n ik i ż y c ia  i  tw ó rcz o śc i M ick iew icza" , i n i c j a t o r  j e j  kon­
ty n u a c j i  po u k azan iu  s ię  p ierz/s z ego tomu, b y ł 'n a jtro s k liw sz y m  
j e j  opiekunem i  orędownikiem.

Tych, komu n ie  by ło  dane ze tknąć  s ię  ze S tanisław em  P igo­
niem o s o b iś c ie ,  d z iś  o d es łać  można ju ż  ty lk o  do zapoznan ia  s ię  
z Nim poprzez Jego p isa rs tw o . A u to b io g ra ficzn e  k s ią ż k i  "Z Kom- 
b o rn i  w św ia t"  /Kraków 1957 -  wyd.4 , ro z s z e rz o n e / i  "Z p rz ę ­
dziw a pam ięci"  /ľ/arszaw a 1963/ opowiedzą, ja k  ży ł i  czym b y ł.  
Żył zaś n ie  ty lk o  p ięk n ą  k a r i e r ą  naukową. Z losów P o laka  w os­
ta tn im  pó łw ieczu  n ic  n ie  z o s ta ło  Mu zaoszczędzone . P rz eb y ł
n a jc ię ż s z e  p róby , nigdy s ię  n ie  załamawszy, z a i s t e  " n i  e s k a z i-

4t e l s y  obyw atel, cz łow iek  mocny i  prawy" . I  je s z c z e :  człow iek  
o r z a d k ie j ,  bo n ie  ty lk o  w ie lk ie j  i  ak ty w n e j, lecz przede wszy­
stk im  mądre j , bezkompromisowo e ty c z n e j d o b ro c i .

Doskonały n a u c z y c ie l , um iejętny  i  zamiłowany wychowawca,z 
p o trz e b y  s e rc a  n ie s tru d z o n y  d z ia ła c z  sp o łeczn y , z je d n a ł sob ie  
P ro fe s o r  w dzięczność i  n a jc ie p le js z e  u c z u c ia  lu d z i .  P o z o s ta ­
w ił  po sob ie  n ie z a ta r ty  ś la d .  Jego śm ierć  j e s t  s t r a t ą  nie t y l ­
ko d la  l ite ra tu ro z n a w s tw a }  odszed ł jed en  z w ie lk ic h  lu d z i  na­
s z e j  e p o k i.

Dr K senia K o sten icz  
I n s t y t u t  Badań L i te r a c k ic h

/j.
Z n ek ro lo g u  S t . P ig o n ia , ogłoszonego p rzez  Towarzystwo L i te ­
r a c k ie  im. A .M ickiew icza w "Ż yciu  Warszawy" z 28 XII 1 9 6 8 r .


